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« K R A K O W A  ©ifiA t SIERPNIA 1827 ROKU v»b ŚRODĘ,

tZ W a r w a w y  S. 25  Lipca.
W aysaieysry Cesarz i  Krbl Jm ość Perta- k ilkanaście sztuk  szarańczy na Podw alu , ab  

W owieaiem  t  d n i. 11 L ipca t .  h . nayłaśka- M iod ow ej u licy  i  placu Krasińskich, 

w ie j  zaszczycić raczył W . TSiędza 'Kożrrriana, -
'Senatora K rólestw a, Biskupa D y ecezy i K ali- 33nla ontgdayszego sm u tn y  przypadek
• i t i e y ,  orderem  S .  S tan isław a kiassy Iw sz ty . "  *tolicl  7la,ze>' *rzpdfeił w ielŁ? stratę , n ie -

—   3... łyTko pryw atnej w ła sn o śc i,  a le  i  całem u  go
D y re k c y ia  Mennicy K ró les tw a  Talsic,ego. 5poaarłtw a N o w e m u .

,  ‘P° aa™ 3o 'p im szeclinsy w ia d o m o lc i, iż  © k oło  godziny pierwszej- z  południa p e-
wostrreźcmj zustał w -cyrkulacji fa łs . rw y Ru- ^ , thł poł(fl w fabryce sukienney W go F ren-  

2 T° kU 1 8 2 3 ; ,0 2 ra2" !r« gotirożna w c z e -  ^   ̂ z „ j^ m ie in ?  rozpościerane s ię  gw ałto- 
ę t iln ie j  po literach  , które n ie  anaip te y  ery- ^ n p P c j j j , w  półtorej godziny ca łkow icie ip 
•datnaśoi a -e>stro\ći, aak ma dobrych teg o  to -  t a j n c x y l . fab ryk a  ta  z  w ielk im  -nakładem  
^ 7,: J pieniądzach , i  w  niektbrycb m ieyseach p ub licznego założona , i prcezeń do
R W  n O i U  —mn*Ir i i >'1 n 1  J#, n  n r ł l  ' ł r ' i > n r  U  : -:"Th  _W yd a .ęsię  -ia‘k zalane, -fest -on znacznie l ż e j ­
s z y  , a na ik ręg r  teg o  rubla -jest -napis, lecz
b rzegi -sam egookręgu c§ czerw onaw e, co w y-
ła z t i ie ,  -ż n ie -jest ze srebra. R ubel te m e s s
3  kom pozyeyi -m etaliczney bardzo kruche)-.,
ty ik p  S grany srebra w grzy w nie zav.ieraig-
'e y  R zy w u S ip  wszelkie W ładze talk -cywił-

rak w oyskow e 3o dawania Ifcacznoici n a
Jkura te g o  ToUzaiu tłieLięrtzy, dla nćhro^
U iep ie  Kass i p ub liczn ości od szfkody i  w  cdi u

kw itnącego przyprowadzona etanu , odstppio- 
np była n a  w łasność prywatnp W m u  Fren- 
i lo w i  Tanki erowi tu te jsze m u . Zakład te n  
pom nożony iest iesbeze przez n a b y w cę , nay-

• t t w f e  dniu 2 3  L ip ca  1827  roku .

B itń k v u i ik i ,  K aiol Uotfmann.&itńk#U)ski.

m iał aposubność w idzenia tego za k ła d u , dzi­
w ił s ię  porządkowi w  n im  'panuipccm ii, do- 
ekom Seści t w t h i a  i  Aami r t i^ & sa iB  ; dla
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k tó r e g o , ta  fab ryka  by ła  p ierw szym  w zorem  
w  k ra iu  n a s z y m ,  iak przez dz ia łan ie  p a ry ,  
iedno  poruszen ie  ko ła  m nós tw u  w arsztatów , 
p rzędza ln i  i postrzygalni r u c h  nadawało . 
P rzy iac ie l  ludzi z radością zapatryw ał się n a  
p rzedsięb iers tw o k ilkuset rodzinom  dai?ce spo­
sób do życia. N iestety ! z całego tak  p ię k n e­
go zak ładu  pozostał iedynie  stós gruzów i ty- 
•igc przeszło osób pozbaw ionych  p racy ,  a te m  
sa m e m  źród ła  zasiłków.

J a k  w iadom o fabryka ta  um ieszczona 
b y ła  w g m a c h u  przez dawny R ząd  Polski na 
L u d w is a r n ią ,  a późniey za Rządu  Pruskiego 
n a  m agazyn  m ąki i zboża przeznaczonym . 
G m a c h  te n  kw adra tow y  z s iedm iu  p ię te r  się 
sk łada ł .

Rzecby m o ż n a ,  iż wszelkie okoliczności 
złączy ły  się d la  ca łkow itego  Zniszczenia za­
k ł a d u , .  i d la uczyn ien ia  d a re m n e m i wszyst­
k ic h  środków ra tu n k u .  Cały g m a c h  g łów nv  
w ew n ą trz  ł y ł  zbudow any z d r z e w a ,  cztery 
ty lko  ściany zew nętrzne  były m u ro w a n e ;  po- 
s o w j  i posadzki sk ładały  się % gołego poie- 
dynczego d r z e w a ; w dn iu  św ią tecznyin  n i ­
kogo p raw ie  n ie  było w f a b r y c e : n im  więc 
a w j k ł e  środki r a t u n k u  p r z y b y ły ,  juz pło- 
ip je ń  w krótkiąy  chw ili  wszystko ogarną ł.

T ru d n o  iest w ystawić  gwałtowność' po­
żaru  , który cały  d e m  ogarnąwszy , tw orzy ł 
k o lu m n ę  ognia wyŁpchającą w ierzchem  i 
w szystk iem i oknam i.  P rz y leg ła  fa rb ie rn ia ,  
p o m n ie js z e  zabudow ania  i dw a dworki u l e ­
g ły  te m u ż  j ą m e m u  losowi. G m ac h  na m a­
gazyn  vyojenpy przeznaczony  i przed suk ien­
n icą  na bqku stpigcy, s i lnym  ra tunk iem  o- 
palał,  , U ra tow ano także dw je  officyny od ty- 
Jh ,  Znaczna część muróiy głótynego gm achu  
zatyajiła. się nadw ątlona o g n io m ; za kaźdem  
n a łam an iem  się m u r ó w  kłęby dy m u  S po tem  
jyzmagaigce się ploi ienie powiększa ły  okro­
p n o ść  widokty. Pożar  powsta ł w sa m y m  gm ą-

chu . N iew iadom a n am  iest dotąd p rzy c zy n *  
iego ani też wielkość pon ies ione j  straty.

K urs  L istów Z a s ta w n y c h .  
T o w a r z y s tw a  K redy tow ego  Ziemskie go.
Z a  Sto, z ło ty ch  w L is tach  Z as taw nych  

bez 2ch  K uponów , b ia łych . ■, 
P rzedaigcy źądaią . . zł. 80 gr. 22£
Kupuiący ofiaruig . . .  —  80 —  7y

Is to tn ie  przedano  . . 80 do 80 —  —  2 2 |
W W arszawie d ń ia  28 L ipca 1827 r .

F .  H .  S chaber  S. G . K. W.

N a osta tn ich  ta rgach  W arszawskich p ła ­
cono za korzec Z y ta  zł: od 12 do 14 i pół. 
Pszenicy  od 17 i pó ł  do 18. —  Ję cz m ien ia  
od 11 do 13. —■ Owsa od 10 do 10 —
Siana  fu rę  iednokonng od 14 do 2Ó; paro­
konny  od 24 do 30. —  S łom y fu rę  zwyczay- 
ng  od 6 do 7 i pó ł .

Z  P etersburga  d. 22 C zerw ca  D . K,

(z D z ie n n ik a  P e te rsburg i  ki ego.)

W ychodzący  tu  D z ie n n ik  .handlowy u- 
m ieśc ił  o chow ie  owiec i h a n d lu  w ełny  w  
Rossyi następujący  a r ty k u ł :  —  “ W iadom e 
są iuź środki , iakie R ząd  przedsięw ziął dla 
upow szechnien ia  w Rossyi chow u owiec u-  
lep szo n y c h ,  tey waźuey gałęzi p rz e m y s łu ,  
k tórey  teraz tak  w ielu  z p o m y śln y m  sku­
tk ie m  się oddaie ,  i która dla właścicieli U- 
tw iora now e źródła dochodów uw aln ia jąc  ra­
zem  fahry kantów od konieczności sprowa ­
dzania z zagrani y m aterya łów  , « kupcom  
nastręczając zyskowny a r ty k u ł  hand low y .  
Z ag ran icznym  owczarzom nadano rozinaite- 
korzyści i p rzyw ile je ;  zaprowadzono i ie- 
szcze zaprowadzają się v, zorowę owczarn ie  
kosztem  korony  w p rowipcyiach  nad  m o ­
rzem  B altyck iem , pod k ie ru n k ie  tow arzystw , 
k tó ry m  rząd znaczne s u m m y  wypożyczyły



B id  zKPzenia stosunków  właścicieli owczar­
n i  z fab rykan tam i i k u p c a m i ,  ust m ow ione 
Zostały w różnych  G u b e rn n a c h  iaTmarki , 
i i ó r e  u ła tw ia ją  odbyt i razem  posłużą  do 
rozszerzen ia  wiadomości o sortow aniu  w ełny .  
W szystk ie  te u rządzen ia  n ie  przyniosły je ­
szcze sk u tk ó w ,  iak ich  się można spodtie- 
w ą ć ; z tern w szystkiem  w ypadk i dotychcza­
sow e bardzo są pom yślne  H ande lw ełny  usta­
la  się iuź na ja rm ark ac h  nr C harkow ie , Ró­
w n ie  i Kiiowie. M oskwa p u n k t  środkowy 
Wszystkich fabryk  ‘R o ssy y sk ic h , iest oraz 
z n ie y s c e m , w k tó rem  n a jd o g o d n ie j szy  iest 
odby t w ew n ę trz n y  na w ełnę ,  a port Odessy, 
n a w e t  co do innych  płodów Rossyi połurfnio- 
w e y ,  ijay w ażnieyszym  p u n k te m  h and low ym  
ftędący , sprzyia tey gałęzi p rzem ysłu .  P rzez  
wzgląd na odległość W o ły n ia  ud Odessy ,  i 
b liskość  tey p row incyi od granicy  Austry ia- 
ckiey , przez k tóry  z ła tw ośc ią  wywóz w e ł­
ny  da się u sk u te c z n ia ć ,  u s tanow ił  rząd co- 
*oczny ja rm ark  na w e łn ę  w D obn ie  od 8 do 
28  Czerwca. W  ciągu osta tnich la t  pięciu 
w prow adzano  do Rossyi z zagranicy 19,672 , 
a  z Bessarabii 41,651 owiec; w tym że sam ym  
p rzec iągu  czasu wyprowadzono z Rossyi 
2 51 ,140  pudów  w ełny  za 11 m il i ionów  
188,051 r u b l i , co dowodź, wzrostu tego 
h an d lu .  „

Z  Carskiego Sieła rt. 26 C zerw ca .

(  z Ruskiego Inw a lida .)

W czo ra jszy  wysokie,y uroczystości dzień 
U rodzin  Jego Cesarskiay M o ś c i , Cesarz Je­
gom ość  i N ayiaśn ieysza F a m il i ia  raczyli ta  

p rze p ęd z ie ,  i po uk oń czon ćy  Mszy S. Cesarz- 
Jeg o m o ść  i N ayiaśnieysze Cesarzowe p r z y j­
m o w a li w P ałacu  A le x a n d r o w s k i in  zw y cza y -  

n e  pow inszow ania .  W ieczo rem  przed P a ła -  
• era  g f* ła  m u z y k a j  miasto i statk i na w iel­
b i©  p a ła c o w y m  staw ie były  • św iec o n e ;  m ie ­

szkańcy tu teysi i m nóstwo «a  t e n  dz ień  z*
stolicy p rzybyłych  , używali p rzechadzki w 
w span ia łyęh  tu te j s z y c h  ogrodach do późney 
nocv. Z  r.ińa pogoda by ła  o d m ie n n a , a le  
okołe  godziny siódmey w iec zo rem ,  wicheC 
się uspokoił i p rześliczny czas nastał ,

Naywyższy R eskrypt do N acze ln ika  G łó ­
w nego Sztabu Jego C e sarsk ie j  Mości , JW .  
H rabiego  J. J .  Uybicza.

H rab io  J a n ie  J a n o w ic z u ! P rzez  U k az  
w dn iu  dz is ie jszym  do Rządzącego S ena tu  
w y d a n y ,  W ynieś l iśm y W as i po tom ków  W a ­
szych do godności H rab iów  Państw a Rossyy- 
skiego. T e n  znak  N aszey  u p r z e jm o ś c i  b ę ­
dzie dla W as n o w e m ,  uroezystem  okazan iem  
względów N aszych  na W asze  z a s łu g i , d łu ­
g ie  i n iep rze rw ane  t r u d y ,  oraz t ę  p ło m ie n i ­
stą g o r l iw o ść ,  k tó rą  oznaczone są~ wszystk ie  
W asze postępow ania .  P rz y ie m n ie  N a m  ie s t  
m y ł l e ć , że i w n a s tę p n y m  czas ie ,  iak do­
t ą d ,  zawsze będz ięm y w W as znaydow aii l u ­
dnego z naygorliwszych  ,  u fn y c h  w ykonaw ­
ców zam iarów N aszych , dobro pow ierzone­
go N am  od B ooa Państw a na  eę lu  m a iących ,  
tpdz ież  n iezachw ianego  w w ierności T ro n o ­
wi , trzym ającego  się p raw ide ł prawdziwego* 
h o n o ru  ,  poddanego k tó ry  b y ł  spraw iedli­
wie udarow any  szczegó ln ie jszą  łaską w ieko­
pom nego N ayiaśnieyszego B ra ta  N asz eg o ,  d o  
es la tn ich  chw il  b łogosław ionego  Jego życia.

Zosta iem y k u  W a m  p rzy c h y ln i .
Na oryg ina le  podpisano w łasną Jego  Ce.- 

sarskiey Mości r e k ą :
Carski* -Sie ło  M I  K O ŁA T ,

d. 25 Czerw ca 1827 r .

Z .L o n d y n u  d. 14 Irp ffl.

D n ia  10 zebra ła  się t a y n a  R a d a , l e  
n leznaydow ał  się n a  n i*y  P re z e s  H r .  H a n  
iowbjr d la  chezoby swey córk i.



N a  posiedzeniu Prerogathre Court (  * )  
dnia 11 tr. m . D oktor Ł u sh ington  prosił o  
p ozw olen ie P. N .  M . RoU ehild , iako ajento­
w i panuiąceg© teraz X cia E lekt era H esk ieg o , 
S w n iesien ie do sędu p reten sji tegoż Xcia 
io  m assy po S. p. X ciu  Jorku , nu co sąd ten  
ze zw o lił.

W czora jsza  Gazeta Times  p i s z e ,  iż  M o ­
carstwa zawieraifGe t rak ta t  w zg lędem  G recyi,  
u zn a ły  za po trzebne  p rzec iw  dotychczasowe­
m u  zwycsaiowi og łosić  r a z e m  z t y m  t ra k ta ­
tem  dołączony do n iego ta y n y  a r ty k u ł ,  któ­
rego osnowa iest  zu p ełn ie  za u t r z y m a n ie m  
p o k o iu ,  ą  u ta ien ie  go  w zbudz ićby  m ogło  u  
T urków  w cale n ie potrzebny  o b aw ą ,  i ż  co  
in n e g o  sobie zaw iera ,

Pfadeszłe z Stam bułu l is ty ,  wyraża Mo* 
nitor P aryzk i, wyiaśniaią udzielony prze? 
R eis-E ffondego odpowiedz na propozycyie M i­
nistrów sprzym ierzonych Mocarstw w zglę­
dem  uspokoienia G recyi, T on  iey  iest za-* 
przeczaiący i stały j n ie  zaw iera  iednak  nic 
nieprzystoynego, a le o k a z u ie , że  M inistrowi*  

•Ju reccy  j D yw an  n ie  pofiadąią w cale nauki 
d y p lo m a ty czn y . W yrażono yy n iey naprzód? 

- że Sułtan  n iem oźe przystać na podane m u  
yrarunki, ponieważ Opatrzność posądziła go 
pa tron ie państw a, i poniew aż kardynalna  
prawa zabraniają odstąpienia od iakjeykolwiek  
części k onstytu cji lub  oney zm ien ien ia ; i e  
( tr e c j ,  za którem i wstawiają s ie  M onarcho­
w ie nigdy n ie  stanow ili narodu i i e  w ielu  z 
n ich  żyią w różnych częściach państwa T u ­
reckiego , swą religii§  bez przeszkody wyzna­
ją , w każdym  w zględzie są w iernem i podda- 
jaomi i uznaią Rząd za oycow ski i łagodny; 
f - ------- — — —

XT)  Sijd d u c h o w n y  w z g lę d e m  tes tam entów , 
skora m aią tfk  zm a r ie g o  zn a y d u ie  się w  
r ó ż n y c h  dygcezy iach ,  A rcyb isk u p  p ro - 
w in c y io n a ln y  posiada p re r o g a ty w ę  *a -  
fw te rd za n ia  tes tam entu .

i e  m ieszkańcy  M o r e i ,  którzy noszę nazw isk*  
G rek ó w  i  o ręż em  T u re c k im  podbitenń. zo­
s t a n ę ,  sę mieszaiitiiię różnych  ludów  i nie są* 
zda tnem i sam i się rzą d z ić  lu b  p o d d ać  się  po­
rz ą d k o w i ,  a le  ty lk o  b a w ić  s ię  rozboi,em ,  zg o  
ła  te  ludy  n ie  są n icze ra  w ięe ty  iafc baudp  
r o z b ó jn ik ó w .  P o  przy toczen iu  in n y c h  ieszcztt 
p rzedm io tów  w ty m ż e  se n s ie ,  kończy się t ą  
n o ta  o d w o łan iem  do uch w a ły  Kongressu  W e­
rońskiego ,  zapew niającego ca łość  i  n iepodle­
g ło ść  wszystkich  M ocarstw .

L o rd  P a lm e rs to n e  daw a ł  o n egday  iak*  
M in is te r  w o ienny  pierwsze p o s łu c h an ia ,  n ł  
k tó ry ch  z n a jd o w a l i  się- p ierwsi of i icerow ie  
w o y s k a ,  a m iędzy n ie m i  i  X ź ę  W ell in g to n  
iako p u łk o w n ik  p u łk u  gw ardyi KróJewskiey.

Po9eł P ru sk i  Baron Biilow m ia ł  dn i*
10 b, m .  czynność  w W ydziale  spraw zagra­
n ic z n y c h .

M in i s te r  H uskisson  c ięg le  ieszcze c h o -  
ru ie1, G dy cho robę  iego prżypisuię zbyteczne­
m u  n a t ę ż e n iu ,  p rze to  lekarze  radzę  muf, aby 
p rze d s ięw z ię ł  3chm ies ięczną  podróż na  ląd  
s ta ły .

D nia  11 b. m .  sp rzedana  w Warsztnci® 
K rólew skim  przez Ijcytaćyię 11 vyolennyęii 
okrętów  różney wielkości , z k tó rych  Sinian® 
zak u p ić  d la  G reków  i n ie zw ło c zn ie  maijt  

*bydź Lordow i C ochrane  posłane.
P rz ed  p ię k n ą  Jońską  k o lu m n a d ę  p rzy

n o w y m  P o r ta lu  n a  H y d e -P a rk  postaw iony
zostanie posąg Króla Jerzego I I I  a te raz  pa-
n n ięcego  Króla nad  w ie lk im  łu k ie rn ,  k tóry  *
H y d e-P a rk  prowadzi da nowego ,'pa łacu  w  
P im p lic o .

P o d łu g  doniesień  z przy lądka Coast* 
Castle  (  zachodzących dc końca M a rc a )  zn e y -  
dow ało  się w C ro m a ss i ,  stolicy A sc h a n tó w ,  
w ie le  ieszcze Anglików w n ie w o l i ,  a  n ik t  
n io  ch c e  się  ta m  podiąć p o se ls tw a , gdy* 
w szystk im  b ia ły m  lu d z io m  zabroniony i*«t 
przystęp  do tego kra iu .



Bawiący t a  te raz  P ,  E y n a rd  w y d a l  do 
4»gieŁ>Jtłey Publicznośc i  o wsparcie G reków  
aastppuięcjr  o d e z w ę ,  k tó ra  -w t e j  chw il i  za* 
stósowany bydś m o ż e  i  do  in n y c h  k*aió«v:t 

w N ieszczęsne zdarzen ia  - pod  A ten a m i 
w iadom e sp św ia tu  i dalsze o  n ic h  doniosie- 
* '*  by łyby  bezużytecznem u. O deb ra łem  obszer­
n e  doniesienia od L orda Co,obrane,, J e n e ra ła  
C h u rc h  , P u łk o w n ik a  Heidegger, i P ,  Gossę, 
G łó w n e  czyny sę p r a w d z iw ie , reszta  bydż  
m o ź a  przesadzony. N astępu ięęe  ia d n ak  do­
n ie s ie n ia  sy p raw dziw e ; Zabitych  zostało, pod 
A tenam i 700 ,  poym ano  240  I n d z i ,  pomiędzy 
ł t ó r e m i  z n a jd o w a ło  się  1& pom ocn ików  z 
łó ź n y c h  kraiów , Reszyd Basza rozkaza ł  p rz y -  
p rowadzić  przed siebie p o jm a n y c h  E u ro p e jc z y ­
k ó w ,  pomiędzy k td re m i  spodziewał się  zn®- 
le ść  L orda C o ch ran e  i J e n e ra ła  C h u rch  ,  i 
po su row em  badan iu  k az a ł  wszystkich 18 w 
oczach swoich z a k ł u ć ,  po czem  222 G reków  
rozsiekano . Ł agodność  Seraskiera przy wzię­
c iu  C) tadeR A teńsk iey  p rzypisać  na leży  obe­
cności dowódców A ngielsk ich  i F ra n cu z k ich  
w o je n n y c h  okrę tów  , i ta wyrównywa1 ła sk a ­
wości T . g r j s s a ,  W ypraw a na oswobodzenie 
cytadeli  A teńskiey  w yczerpała  znaczny częśę 
Europeyskiey  dobroczynności,  i G recy zna le­
źli się znow u w Kłopocie. W7 n iedos ta tku  
po trzeb  rozp ie rzchnę ła  się częśę woysk G rec­
k i c h ,  ale i S e rask ie r  n ie m ó g ł  ich ś c ig a ć ,  
w o jsk o  bow iem  iego cierpi n iedosta tek, D rog i ,  
p rzez  k tó re  m ógłby  otrzyma® źy.wnośd, sy 
p r z e c ię te ,  a u p ad e k  cytadeli A teńskiey  n ie  
Otworzy m u  ich ,  ł b r a h im  Basza rozpoczył 
znow u  swe p o ru sz e n ia ; lecz i  on  cierpi n ie ­
dosta tek  i ij ie -otrzyma żywności dopóki G re­
cy pod brzegam i kryźyc będy, Lord  C ochra­
n e  m a  pod swoiemi rozkazam i 15 b r y g ó w , 
6  ga le r  i 5 pa ln y ch  s ta tków ; lecz b raku ie  
n*u p ieniędzy na zap łacen ie  m a j t k o m  żołdu. 
Pi«4i do m in ę  p o i  d n ie m  2 8  Mai® igh u » s t j  >

pnie- * pod: N a w a r i n u * Z n ay d u ię  s ię  t u  te* 
raz  i  uw aż am  ilo t t r  T u re c k y  w  porcie- N a ­
warinu., Sk łada  o n a  s ię  z 14  f regat  % 30  de, 
4 0  ko rw e t  i  w ie lu  pomuieyszych, okrętów . 
2, i -d n y  ty lko  f regaty  zniszczyć iey n ie  po ­
tra f ię ,  an i  G reccy m a y tk c w ie  n ie  sy ieszcze 
należycie  w p raw ionem i do, zadania stanów- 
czego ciosu, W y d a łe m  ro zk a z  do  uzbroi e u i® 
f lo t t y l i , a le cóż to  p o m o ż e , skoro n ie m f ta  
pieniędzy do iey u t rzy m an ia ," .  Dotyd n ie  
z m ie n ' ł erl* njo.ich widoków w zg lędem  zni­

szczenia flotty T u r js c k ie y ,  szare ty lk o  paro­
we o trzyn i*m  statki , n a  k tó re  tak  długo, e- 
ezekuię ,  i d o t rzy m am  danego W P a n u  s łow a .  
Jeżeli zos tanę zaopatrzony p ien igdznu  dla 
zap łacenia  kosztów uzbro ien ia  f lo t ty l i ,  tedy  
p rzeds ięw ezm ę w szy s tk o ,  co się ty lk o  a ta k  
m a ły  siły da zrobić, n  —- J e n e r a ł  C h u r c h  
p isze; * Rozprawa pod A te n a m i by ła  nieszczę­
śliwy dla G recyi ,  lecz  n ie m a  ieszcze powo­
du do ro zp aczy ,  gdybyśm y ty lko  p ie n iy d w  
m ie l i  do zap łaaen ia  woyska. R ozproszeni 
żo łn ie rze  pospieszy pod swoie ch o ry g w re . 
skoro ty lko  m ie ć  będy pew ność swoiego u -  
trj> m a m a  się, W oyska Kiutabiego (S e ra sk ie r . , 
T u re c k ie g o )  znayduiyce się  w n ę d z n y m  s tan ie  
m e  m oże  G regów  w góry ścigać. G dy b y śm y  
ty lko  pieniydze m i e l i ,  wszystko byłoby n i -  
p raw ionem . , ,  —- P« Gosse pisze pod  d n ie m  
25 M a ia ;  * N atężen ia  , k tó re  do ra tow ania  
cytadeli A teńskiey przed  n a d e j ś c ie m  posił­
ków  K iu ta k ie rn u ,  i w ydatki n a  nzhęoienie 
flotty w yczerpały  w szystk ie  na*Z® Źródła. 
L o rd  C och rane  posiada t a l e n t ,  c z y n n o ś ć ,  g e ­
n iusz  i zydziwiaiycy w y t r w a ło ś ć ;  a le  -akieś 
sposoby?  G dyby  b y ł  m i a ł  parow e s ta tk i ,  
iuźby flotty T u re c k ie y  n ie  było , Nadziei® 
G recyr opiera s:ę na  iey sile m orsk iey .  Je­
żeli L o rd  C o c h ra n e  o trzym a p ien iądz-; , G re ­
cyi® u t r z y m a n y  ieszcze bydź m oże .  - Załg- 
e z am  W F a n u  imion® 15 iyiton©jczykóvr*
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k tó rzy  * rozkazu  Kiutaki zak łu t* m i zostali.—  
P u łk o w n ik  H eidegger  pisze z Poroś pod d n ie m  
JO M a i a : * Nieszczęście pod A tenam i iest 
w ie lk ie ,  ale rzeczy n ie  są ieszcze zw .ą tp n n e ,  
by le  ty lko Je n e ra ł  C h u rch  i L o rd  C ochrane 
ep a t rzo n e m i byli noivem i ź ród łam i.  T u rc y  
c ierp i?  niedosta tek  żyw nośc i ,  i ieźeli będące 
pod N eg rep o n tem  okręty  sku teczn ie  nadaA 
k rą ż y ć  Dotraflą , tedy  Kiutaki przez głód zni­
szczony 20jtanie. P o se ła m  W P a n u  przez ie- 
i n e g o  z naszych  offieerów ra c h u n e k  w ydat­
k ó w ,  z k tórego  przekonasz s ię ,  iż  dowozy 
p rzyzwoici*  podzielone z o s ta ły , lecz zbywa 
n a m  na dalszych sposobach. ,, Jakkolw iek  
z a s m u c a n e  cą te  szczegóły , wyraża daley 
P .  E y n a r d ,  okazują p r z y n a y m n ie y , iż G re-  
•y ia  ieszcze is tm eie  i  ra tow aną  bydz  m o ż e ,  
skoro dowódcy , k tó rzy  poświęcili s ię  i*y o- 
b r o n ie ,  opa trzonem i będą w potrzebne pic* 
■ iądze. T e  ni dowódcami są dway A n„ . icy .  
Ich  m ęs tw o ,  w y trw ałość  i sposób , w tak im  
poświęcili się d o b re j  sprawie da ie  rm  prawo 
do pom ocy ich przy iació ł i ziomków. N ow e 
w sparcia w w szelkiego rodza iu  żywności , 
a m m u m c y i  i p ien iądzach  nadesz ły  do k o m i­
te tu  dla n ieszczęśliw ych  G reków . Zapienią- 
d2* różnych  F u ro p ey sk ich  zw iązków  zostały 
t e  rzeczy z a k u p io n e ;  lecz te ra z  konieczny 
Jest p o trze b y ,  aby oba waleczni D o w ó d cy ,  
k tó rzy  w ie łk iey  tey  sprawie życie swe po­
święca ł?  p ręd k o  w spar tem i r p rzez  w spania­
ło m y ś ln o ść  sw ych  z iom ków  postaw ionem i 
zostali w s tan ie  do  u sk u te cz n ien ia  swych pla­
n ó w .  - N igdy  n ie b y ło  p o tr z e b n ie j s z e  w spar­
c ie  G r e c j i ,  iak vr t e j  c h w i l i ,  gdy los ieyr 
śc iąga  a  w agę  Mocarstw E uropeysk icn .  F lo t -  
t y  z n a jd u ią  się w poruszen iu  dla zabron ien ia  
ieyr z u p e łn e j  zagłady. A le  iżby ta  opieka 
s ta ła  się  u ż y t e c z n ą ,  potrzeba n trzy tóac  b y t  
G r e c j i ,  aby  T u rcy  n ie  korzystali z przestra* 

ó i i ' r t ł j t d z i ł  upadek cytadeli  A teń sk ie j

i n ie  ukończyli  krwaw ego swoiego dzieła . Spra­
wa G reków  stała się p^zez n iek tó re  s tosunki 
w Anglii obo ię tną ,  k tórych  tu  w y m ie n iać  n ie  
e h c ę , a le  w L o n d y n ie  dobrze są w iadom e.  
T e raz  atoli nadeszła chwila , w k tórey p rze­
szłość należy zapom nieć  i bez zwłoki we-, 

. s p rz y ć  n a r ó d , który wszelkiego rodzaiu n ie ­
szczęściem iest gnęb iony .  Grecyia posiada 
ieszcze trzy g łó w n e  tw ie rd z e ,  N apo li  di R o ­
m a n ia ,  N apoli di M alwasia i Korynt.  W szy ­
stkie wyspy znaydu ią  się ieszcze w m ocy 
G r e k ó w ,  iako to :  H ydra ,  Spt-zzia, Poroś,  Sa- 
Iarnia , E g ina  , &c. i  tw ie r l z a  G ra tionza  n a  
Kandyi. T e r a z ,  p o w ta r z a m ,  iest chw ila  do 
wsparcia nieszczęśliwy' na ród  G re ck i .  L ic z n i  
przyjacie le  L orda C ochrane  i  Jenera ła  C h u r c h  
ofiarowali się zb ie rać  podpisy na  sk ładk i d la  
G reków  pod w a r u n k i e m , aDy t e  p ien iądze 
w y łączn ie  n a  wsparcie  l ą d o w e j  1 m o r s k ie j  
siły pod  w zm ian k o w an e m r  dowódcam i u ż j -  
t e m i  były. P rzekonany  iestem ,  źe  A n g ł ic j  
swych współziom ków -w  takiey spraw ie  n ie  4a". 
n .edbaią  w e sp rz y j .  W zyw am  przeto p rzy­
jació ł oby ty c h  w alecznych  -Dowódców, aby 
otworzyli  dwa podpisy na  składki . ie d e n  
d la  p rzyśpieszenia dz ia łań  L orda C o c h r a n e ,  
drug i Je n e ra ła  C h u rc h .  Lecz ,  ażeby te  sk ład ­
ki by ły  skuteczneir.i pow inny  bjr tź  zn a cz n e  
gdyż n i e s łu s z n ą  bvłoby r z e c z ą ,  aby n iek tó ­
re  osoby n a  próżno sw e pieniądz* ofiarow a­
ły  ; p roponu ię  za tem , ażeby ponpisy n i*  by­
ły obowięzurącem i poki każda lista n i e  d o j ­
dz ie  nay m n iey  do 1500 Tub 2000 funtów* 
sz ter l ingów . Ja z m e y  strony podpiszę u d  
k a ż d e j  liście po  150 fun tów  sz ter l ingów .

J. S. E y n a r d .
Z  K artageny  p iszą ,  iż Boli w a r  o b ranym  

fcostanre dożyw otn im  P re z y d e n te m  Rzeczypo­
sp o l i te j  R o lu m h ty sk ie y , i  źe  z łożen ie  wice- 
p re z y d e n c j i  przez Santa ndra  p rzy ię te  a o s ta i t .



R O Z M A I T O Ś C I .
5 X 1 7  (j*) i JE G O  O K O L IC E .

( Z  R ozm aitośc i  Lw ow sk ich .)
K aż d em u  rodakowi n iezepsutego ieszcze 

s m a k u , interessowniey s z tm  będzie opisanie 
uw ag i godnych  przedmiotów w ziemi oyczy- 
stey  znaydu ięcych  s ię ,  k tóre  n ie ty lk a  wi­
dz ieć  m ożna  ry so w a n e ,  ale  naw e t  tak  iak sę 
w n a tu rz e ,  niżeli tak ich  , k ró re  )d obcych 
narodów  zrob ione ,  albo w obrey leżę z iem i,  
i o k tó rych  ty lko  czytać lub  słyszeć  m oże­
m y  , a k tó re  chociaż w  istocie m n iey  m aię  
p o w a b ó w , iak w o p i s a n iu , isdnak  ie nad  
nasze przenosi amy dla tego i e d y n ie , źe sę 
obcem i.  —  J e d n y m  z tak ich  uwagi godnych  
p r z e d m io tó w ,  ie*t Sk it  w G all icy i ,  k tóry się 
iu ź  s tarożytnością swoię za leca ,  gdyby z in- 
i jy c h  ieszcze względów n a  naszę  n ie  zasłu­
g iw a ł  uw agę .

N a  Podgórzu  K arpackiem  w C yrku le  
S ta n is ła w o w sk im ,  obok s ław ney  solę M an ia­
c y ,  a 5 m il  od tegoż S tan is ław o w a ,  leżę  
g ru zy  z potężnego, n iegdyś Bazylianów dy- 

* zun itów  M jn a s te r u ,  Sk it  zwanego. Obszer­
n e  m u ry  tego M o r .a s te ru , m ieśc iły  w sobie 
p rzeszło  200 M n ic h ó w ,  którzy ń ie m aięc  ża­
d n y c h  d o b r ,  ani dochodów fu n d u szo w y ch ,  z 
dobrow o lnych  iedynie ofiar pobożnych  u trzy ­
m y w a l i  się , '  późniey dop ie ro ,  gdy klasztor 
w  kapita ły  był zam ożm eyszy , m * m a łe  ze­

b ra l i  ska rby .
S ław n y  te n  w G all icy i  k la sz to r ,  b y ł  w 

W w ieku  X IV . na  Rusi C zerw oney  założony; 
od T a ta ró w  przy końcu  wieku X V I. z łupio-  
ł i y , w y trzy m a ł potęgę czasu aż  do końca 
*vieku X V I I I ,  g d ,  przy zniesieniu  w ielu  in­
n y c h  klasztorów i tenże  n ie  in n e m u  podpadł

(*) tik.it p o d łu g  w s ze lk ie g o  do p r a w d y  pa- 
d o b i e ń s t w a . p o c h o d ź  i z  Rossyysk ie  go ; 
Z 'g ó r y  s toczyc  c z y l i  s k o c zy ć ,  stffld n a ­
zwisko' Mouasteru,)

lo s o w i , a po  rozey lc iu  s i f  OO. Bazylianów 
do S ta m b u łu  i do R o s s y i , z u p e łn ie  zburzę* 
nyrn  został.

O p ó ł  Ćwierci m il i  od g łów nego  g o ­
ścińca , obrano  to M nichów  zacisze dokęd, 
węzka prowadzi d r e g u ,  pom iędzy k rzew y  
m n ó s tw e m  le śnych  śpiewaków za lu d n io n e ,  
daley do k lasz to ru  położonego  w k n ie i ,  m ię -  
dzy dwiem a wysokiem* g ó r a m i , ch ron ięce-  
mi go od z i m n a 1 i zbytecznego skw aru  s łoń ­
ca , protradzi brama od upadku  z a c h o w a n a ,  
na  k tórcy dawniey wieża z o g ro m n em i 
znaydow ała  się dzwony; ztęd wchodzi się na  
wielki dziedzin iec , gdzie k i lka  tysięcy ludz i 
z dalek ich  okolic do cudt wnego m ieysek  
p r z y b y ły c h , z r ę k  H e g u rn e n a  (*) ch leb  i  
inny  p o k a rm  zawsze odbierało  b ez p ła tn ie .  
N a  ty m  placu  5000 stóp m aięcego o b w o d u ,  
a  wysokim dawniey m u r e m  o p a s a n e g o , sę 
ru in y  i  kościoła i k lasztoru. Jest ieszcze o 
t rze ch  pię trach wieża m o c n o  zbu d o w a n a ,  w  
którey wszystkie składano skarby. N a p rz e ­
ciw b ram y p ie rw sz ey ,  iest b ram a  druga (**) 
prowadzęca do cgrod-u gustow nie  i w yborne-  
m i ga tunkam i ro zm a i ty c h  drzew owocowych 
zasadzonego. D o  tego o g ro d u ,  p rzechodzi 
się przez m ost  kamie- ny o dwóch a rk a d ach ,
n a  rw ącym  i szypkim  zbudow any potoitu

4 •którego fa le  o ścianę k lasztoru się s c ie ra ię ,  
i spadaięc w głębi .wysokich skalistych b rze­
gów po w ie lk ich  m assach k a rn i tn i  , g łucho  
p odz iem ny  ' n ie iake wydaię łoskot.  W  ogro­
dzie chociaż spustoszały m , m ożna ieszce po- ; 
s trzedz k ilka  grot w k a m ie n iu  w ykutych  , z 
k m i i e n n e m  tudzież  s ie d z e n ie m ;  w iedńey z

(*) P r ze ło żo n y  k la sz to ru .
(**) U m ie s z k a ń c ó w  pobliskich włości, iest 

po ivszechne  m n iem a n ie ,  i ż  p o d łą  bramą  
są za k o p a n e  s k a r b y -  ia ko ż  lam  m ia ł  _  
is to tn ie  w y k o p a ć  'w łośc ian in  z  Manier" ' 
w y  w ie I t  srebra i z t ą d  się zb e g ^e ić .



ty c h ż e  g r o t ,  wvtry»k.5 źródło  s łoney  w o d y , 
1  sia rczanym  nieco  -zapadłem.

P o  obu s tro n ac h  wznoszą się dw ie  n ie ­
bo tyczne  góry w -czopowatym kształcie ,  k tó ­
ry c h  ‘szczyty 2  ce rk w ie ,  cz y l i  2 koronow ały  
k o ś c io ły ,  t e r a z  zaś gęsto w ysrm ik łem i z  a ty  7 

ozone  są jo b łam i.  Z  w ie rz ch o łk a  redney po-  
m ie n io n y c h  g ó r , W ozneseńsk iey  , czyli  gó­
ry  Z m a rtw y c h w s tan ia  (zwarrey od ty tu łu  ko ­
ścioła n ą  n ie y  zbudow anego)  w ytry ska  ze  
r t o p y ,  up  tw a rd y m  g łazie  w yry  t e y ,  woda 
zdolna d o  picia i  w arzen ia  , k tó ra  aż n a  d ó ł  
do -kuchn i  kJaszrorney ry n ie n k ą  zbiega-, a 
k tó ra  da w  niey n a  ca ły  d o m  te n  w dostatku 
w ysta rcza ł) .  T a  w oda w z im ie  c ie p ła  i w 
śc iekan iu  sw oiem  n ig d y  m ro z e m  n ie  zatrzy­
m a n a  , t a k  iest z im ną  w Je c ie ,  iż  spoconey 
ł f k i  w n ie y  u t r z y m a ć  trud  u o. C t y ł i  z ,łia- 
♦ury to -źródło sam o się o tw o r z y ło , czy li  
Sztuką / a r z ą d z o n e , iest  zawsze dla m i ło ś n i ­
k ó w  f izyk i to hydros ta tyczne  ziawisko zasta- 
Złowienia godnem  , -osob liw ie ,  źe  z  wysoko- 
śći przeszło  500  s tóp  pochodzi.

O ko lice  S k i t a  «ą nayp rzy ienm ieysze  n a  
b a łe m  Podgórzu . Z g ó r  w s p .m n to n y c h  o 5̂ 
m i l  naypiękuiey-ize dałekowida ku  północy zna 
w id o k i ,  nadewszystko zaś d .vock ły b n y c h  
T te k  ‘óbok  g ó r ,  doliny  p rze rzynających .  N a 
wschód m  .iłowaną pr  red staw i a i ą o  kol i cę wzgó r-  
k ) ,  ok ry te  d rze  wena iałowcoWęm , i  wo- 
■ te iącenn  z i o ły , k tó re  a ro m a tam i sw em i po­
w ietrze  nape łn ia jąc ,  p rzy tom nego  w i n n ą ’k«-  
łi zreinskrey przenoszą- s trefę. K a  -zachodo­
w i  wzgórza łasa mi okryte-, są d la -wy płor 

azonych -z ń tn ieyszyeh  -zaroilii zw ie rzą t ,  s c h ro ­
n ie n iem  i  dostareza-ią m y ś l iw y m  prócz dro- 

z w ie rz y n y :  dzików-, iedem rza d k o ,  
częŚGiey n iedźw iedz i ,  (baTtirików) a n ad  e w szy- 
»t o rn aóstwo w ilków 'd rap ieżnych .  'W -od­
w alen iu  p ó ł  mi}j > u po łe d m o w  i-, iest wodo- 
*P ) n ie d a w n o  w litografii -Lwuwskiey r y -  

ł o w a n y ,  j zn a n y  pod n a p ise m  r  w Wodospad 
"Jsroiawg-,, w c y r k u le  S tan ia law ow skim . 

W id o k o w i itey  k a s k a d y ,  4*  jN t  „a tu rze ,  
BJC sz tychow anego  w y ró w n a ć  n i e  .patrafi. 
D ro g a  tło oneyźe prowadząca iest -wprawdzie 

*#łe( ' ty tąyśtk ię  4c

"" U1" » —
d z e n i a , piękności i  rozKumufót pTIff? 
t ó w ,  k tó re  oczekiw ania  widzów podróżuijp- 
c y c h  zu p e łn ie  zadtrv. clarą. O n  S k i tu  aż  dc 
widowiska te g o ,  p r /e ieżd z a  się 22 razy ,  nrs 
w ie lk ą  ale k am ien is tą  rzekę  w  toku  w ężyko­
w a ty m  , gdzie po dużych  p ły ta ch  k a m i e n i ,  
k o n ie  się  Ślizgaią , i częsio patlaią; ń ay w ią  
ksza zaś n iedogodność  tey drogi,  i i  wozowy 
n ie  m ożna  d o je c h a ć ,  by * nayw iększem  n ie  
bezpieczeństw em  kilka  razy powozu nie 
p rz e w ró c ić ,  i  -Osi że laznych  n aw e t  n ie  u -  
i r u s z y ć ;  kon n o  zaś da leko  ia tw iey .,  naw e t  
dam y  bez  obaw y iechae  m ogą. T e r a z  z a ś ,

w a n o i ć  tego poznano  , zaczęto iuż  lep­
szą d rogę  r o b ić ,  obok tey r z e k i ,  - k tó ­
r a  w  ■wezbraniu swoiern n ik o m u  niedostę­
p n a .  Skała  z k tó re -1 w ocla spada,  iesr to  w ła­
śnie  forteca  pó łko ło  fo rn ru iąćh ,  'którey ścia­
n y  z ró żn c fa .b n y c b  k a m i e n i ,  w ars tw am i 
po tm ęszanych  ,  iakby  z u m y s łu  ‘s z l i fo w a n e ,  
m u r  a ko lo row ych  przedstawiają ceg ie ł.  Ze  
sk J ty  w ychodz i Źródło a z wysokości 24 stóp 
spada w kształcie łu k u  ta k  g ruby  n a łw a n  
w o d y , iż  c a łą  tw o rzy  rze k ę ,  k tó rey  kory to  
n ie iako  z jednego k a m ie n ia  w ykute  , p raw ­
dziw ie  podziwienia godne. Z e  spada lącey c  
góry w o d y ,  pow sta łe  m g ła  .w  n a y d ro b - ie y -  
s zyćh  k r o p la c h ,  k tó ra  -o 150 stóp od  kolii* 
łn n y  wodtrey dobrze zmoczy sioiącego ,  -a o  
1 /2  g o d z in y  po wschodzi* s ło ń c a  w  d c i  ia- 
s n e  i pogodne, p ię k n ą  w y d a ie  tę c z e  do sło­
n e c z n y c h  jpromieiii,  pow ie t rze  zaś tak ochła^ 
'd z a ,  )iż w  gorące dni i e k le  u  b rany  w widzom, 
-oziębieniem zagraża. -Obok wodospadu cm 
g ó r z e ,  a r  k tórey  206  a -k a rb o w a n o  schodów, 
i e s t  aitanrre z 'd e se k , gdz ie  goście pok rze­
p ia ć  s i ę  m o g ą  przy-wrezionjsm zasiłjSezn ',  i  
•zkąd -zwyczaju ie b u te lk i  n a  tk a fę  ^Łatpią©, 
w y ch y lo n e  ■ogłaszają toasty.

O k o lic a  S k i tu  zgoła , w e  wszystkie oh 
f i  tu i e owoce:; to łnych  ź ró d e ł  m a  aż do  -zbyt­
ku-, w ie l e  t ru ją c y c h  n ie szkod l iw ych  -wydała 
g r z y b ó w ,  w ie le  z ió ł  lekarsk ich  ,  a  n a j le p s z e  
d la  -owiec t a m i e  rosną pasz*. '-Wiele t e  G ał-  
licyS us tron ie  w ydate  p o tr z e b n e g o ,  -wiele ma 
pożytecznego , a gdy p o sz u k ać  zechcem y , n ie  
m a ł o  4 poc iąga jącego ; a t a k ,  gdy z w a ie m y  
■to - w s z y s tk -o śm ia ło  pow iedzieć  możemy:;

M a i k  o wszech tw O rów l rw uie  wszędzie darł»  
R oz la łaś  uozkosz dosC dla z i e m i a n in a ;  
"Wszędzie tą ślady h c y n e y  twoiey ozaf) ,

- i - 1 * "  znacm oazicin^  i u  twośa -to wina.
■łózęf
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średni
»
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P op oda

Max.' Weiss e^ Dyt? Ob*. Art.

—  Z  Rrąktown. •—  
R E K T O R

U n iw e r s y te tu  j n p l r i l e  ‘Skirgt*.
Stosow nie do R eskryptu jW . Kuiatora 

e fa fe e so  Instytutów  N aukow ych W .M , Kr?- 
io w a  1 iego Okr: z  d. 26 Lipca x. b. N ro  674, 
p o d łie  do wiadofit oś«i i  ogłasza Ko®kurs n a 
posadę N au czyc ie la  fechtow anła przy U ni- 
^ M y łe c ie  J agiellohsknn » •U m i$Z “

i i e m  daw an ia  4cb L e k t y y  w  ty godn iu .  K o n .  
i u r u ig c y  u  tę  posadę w inn i z łożyć w Kaij* 
Cellary! U n iw ersy te tu  opir sw ego życia mdo- 
wodniajpć zaśw iadczeniam i rwoie n a u k i  i  do* 
b re  obyczaie j dołęcz^ p ra ż  p ro g ra in m  , s;*« 
d łu g  k to r  ego każdy  z n i c h  życzy tob ie  dawać 
lekcy re iech tow an ia .

p o  z łożen ia  i altowych dowodom wspoA 
n^k-gfciłc* i i ]  »tv adon  m._ .  z*«i*łi§ *  daL
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z c m  postępowaniu  K onkursu .  Koesn® pen ­
sji® do tey posady przyw iązana  wynosi 1000? 
Ż łpo l .  T e r m in  ub iegania się o  tg  posadę i e s t  
d j ie ń  2%- Września* r .  b..

Gir Her ~
Ja n k o w sk i  , SeRr:. U n fw -

p ‘„ Orsinr, .  Który t u  w u l ic y  G rodzkiey  
pod  L ic zb ą  233 okazu ie  swe Kosmocama F 
a m ie n i ł  a w r  w idoki-od Igo- b, m .  po> czwar­
ty raz  osta tecznie gdyż. ty lk o  do 8go b,. 
m ,  b a w ić  będz ie .  Za w n iyśe je  o d  osoby 
iest z łp r  I  gr. 5  gdyż iednak  6  osób r a z e m  
p rzy b ę d z ie  n ie  zap łacą  iak złpy 4 ,

Gd b r z e g ó w  n t z s e z e y  E l b y  dn ia  1 4  L ip ca »

l i s t y  z Kopenhagi pod  tfnrerrs 10  L ipca  
* i e  donoszą ieszeze o przybyciu  t a m  f lo tty  
R ossyysk iey , k tó ra  dn ia  21 Czerwca z Kron­
sz tadu  odpłynęła .

A dm inis tracy ia  b a n k u  w  C hrystian ii  po- 
s ła ła  a tego  m iasta  pod w o jskow ą zasłoną 4 0  
wozów śrebras do N orw egskiego b a n k u  w  
D ro i j th e im .

Dotychczasowy częścią b ez  cła , częścią 
za m a łą  badzo op ła tą  przywóz zagranicznego 
do S zw ec ji  zboża usta ie  od 15 b, ta .  O dtąd  
od różnych ga tunków  zboża op łacane będzie 
cło następurące ; od beczki pszenicy 4  ta lary  
24 szyi. od żyta 4 talary y od Jęczmienia 2 
t a l a r y , od słodu 2 talary 32  sżyl. od g rochu  
|  ta la r  15 szyi, od owsa 1 ta la r  16 szyk

O d  g r a n ic  W łoskich d.  10  Lipca.

G azeta  BoncuSska zawiera pod nap isem  
% Brmonii dnia 7go Lipca nas tępuiący arty­
k u ł :  "W y s ła n y  z A nkony  goniec A ngie lsk i , ,  
k tó ry  w 1 0  dn iach  w L ondyn ie  s tanąć  m usi , 
p rzeb ieg ł  linia 4go przez m iasto  nasze i wie­
z ie  s m u tn ą  w iadom ość ,  że T u rc y  tak  w S m ir-  
j a i e , iako też w S tam bule  powstali p rzeciw  
H ałasem  (  Chrześciiaaom), w sze lk ich  nąrodów

i  w  obtr  m iastach.  ta k  w ie lka  rzeź b y ł a ,  i £  
m a ło  co- n  n ic h  z ż y c ie m  uszło..  D o d a ł  ot* 
ie szcze ,  że* dwa AngieLicie- okręty sióiące «• 
kanale- opanow ali T u rcy  i  wszystek h a  nitlft 
lud- wyrżnęli..  Posłowi A ngielskiem u udało  Się 
u ra to w a ć  uc iec zk ą ,  a l e  los.: innych- dyplom a­
tyków  n ie  b y ł  ieszeze wiadomy.. P iagnit-m y 
ahy nie potwierdziła  s ię  ta w iadom ość , al&- 
w ie le  okoliczności ' czynią' l ą  podobną. —  
Gazet® F lo rencka  donosi z l i s tu  z S ta m b u łu  
p o d  dn-r.em 30 Maia-, iż  Rząd T u re ck i  roz­
kazał stracić d w ie  osoby ,, które z  uszanowa­
niem; m ów iły  © M ocars tw ach  intere»sui|c;ci». 
s i ę  za sprawą G re k ó w .  

t
‘S

T E A T R  N A R O D O W Y .
J u t r o  vve C z w ar tek ,  to ies t dnia 2 Sier­

p n ia  r ,  b . dana będzie przez prze ie i  źaiącel 
Tow arzystwo O pew stów  a C .K .  m ieyskrL w ow t - 
T e a t r u  w  ję zyku  N iem ieck im  wcale now a ko­
miczna* Opera- w 2  ak tach przezT?reitenstejn® - 
z  m u z y k ą  Co kto lubi z dzieł n a j s ł a w n i e j ­
szych, kompozytorem żebraną : K a p e lm a y s łe r  
W enecki . —  N a zakończenie dany będzie wiel­
k i  Obraz (przy '©świeceniu ogn iem  G re ck im )  
urządz my p zez P .  B urghauser :  SO B IESK I 
Kroi Polski tu  czasie oblężenia  Wiednia w  rar- 
k u  1683.    ' *

L O T E K Y  A D E W I Z O W A  
u  Synóio D a n ie la  Coith iv W ied n iu  n a

D O B R A  R U K E N S Z T E iN  z p rzy le g ło -  
ściami w Karnioli lub w razie  onvch  odstą­
p ien ia  Z R ,  200,000 w W . W . w gotowiźnie, 
iako pierwszy g łówny tre fer .

N O W O  W Y B U D O W A N Y  W IE L K I  D O M  
w W ied n iu  pod L. 84 łu b  Z R .  60,OOC w W*. 
W .  iako drugi g łów ny t re fe r .

P l g K N Y  F O L W A R K  A IC H B E R G  przy 
S tokerau  lu b  Z R .  50,000 w W, W . iako t rze­
ci g łów ny trefer .

P Ig K N A  K OI.LEKCY A O BR A ZO  W , m -  
i n e  kosztowności, i bardzo piękny Serwis por- 
ce llanowy z fabryki Severs lub  ZR. 15,000 
w W . W . iako  czwarty g łów ny trefer .
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X « y  t*v Toteryi podzielone- sg ma dw ig  Dewizy.
A F O L L O  i Y E N U S . :

Z wyposarzenieis.  wyłęcznem, d l a s i e b i ą  
lu tnn ip  ZR< 1 1 2 ,3 9 5  ’w "W W . ifew jew jjcfi  
86,000: Nrow ud 1 do. 86 ,000 , z  k tórych  każ-  
dy drugi los t re fe ra  p ieniężnego zrobić m us i  
w  ty m  przypadku, k iedy dw a losy z tey de­
wizy ifiden kończpcy N re m  parzystym  drugi 
n ie  parzystym  zakupione będą .  Oprócz t e g o , 

i  losy dewizy Apollo, g .a ig  n a  wszystkie powyz- 
!■ >ze dobra L p ien iężne trefery  tey  rów nie  iak  

i  dew izie Yenus łącznie- przeznaczone .
Do dewizy Apollo przyw iązane  są §000 

z ielonych losow bezp ła tnych  ,  z których przy 
zak u p ie n iu  10 losow czerw onych  przydany 
będzie i.eden , maiący każdy wyznaczony o- 
soDno dla siebie wygraną, w g o tp w iin ie ,  grap 
iąc oprocz te g o  n a  dobra i  wsze lk ie  t re fery  
p ien iężne .  V

Do i! św ity  Y enus  przywiązkfle są 2000 
io ł .y c h  losow b ezp ła tn y ch ,  z k tórych p a  wy­
p rzedan iu  z ie lonych ,  dodawany będzie iedeu  
n a  10 czerwonych , które to i o b e  losy m aią  
ł,ownie sw oie w łasne w yposa rżen ie  w pienig- 
d z a c h ,  graiąc oprocz tego na dobra i wszy­
s tk ie  trefery p ie n ię ż n e ,  z w y łączeniem  ie- 
d nak  tych tre ferow  p ien iężnych ,  które szcze­
gólnie dla losow dewizy A polla  są p rzezna­
czone , iak wyżey.

PI a n u  obszernego, i  losow do tey  lo te -  
ryii dosiad' m ożna w h an d lu  M,. W entzla, przy 
g łównym , rynku, pod L .  18.

D n ia  30, i  31 Lipca  1,827 r 
Ge na Zbóż różnego g a tu n k u  hit T a rg u  

, w  Krakowie sprzedawany ch.

Korzec;

. P s z e n ic y  

. Ż y ta  
■ Jęczm ien ia  
: G ro c h u  
, Owsa 

la g ie ł  
■- Rzepaku,

1.
, Z ł.g r ,

i 2. 3-. 
Z ł, gr.

4-
U J * .

, 11 15 11 — 10 — 9; —
9 24 9 15 9 — 8. 15
8 15 a  — 7 15 7 —

11 -r- 10 15, 1 0 - 9, 15
7 — 6 15, 6 12 -er. —

21 — 20 — 19 — 18, —
-4-*. — —  -r- -nr. —

t O T E R Y I  A, K R A  I O W A ,
Y, 25,3 Ciągnieni^.' dnia 25go Xipęa{ r,„ 

1827 w  przy tom ności Osób od, Rzącfu do teg® 
w yznaczonych  ,  wyciągnięte z, k o ła  zostały 
Numera, nąstępuiące;

6 ,  6 5 .  u ,  7 5 . 5 9 .
Przyszłe  254 Ciągnienie dnia, 8go, sier­

pnia 1827 jr, przypada.

W  E  Z  W  A  W  1  E

Gdy przy  spisywaniu  U rz ę d o w e g o In w e n ta rz a  majątki* po  z m a r le  y bezpo tom nie  Staroz; 
JWałce z Juchym ow iczów  czyli K lunbergów B o rg e ro w ey , niegdy Staro z: Samsona Borgerft 
m a łż o n c e ,  razem  z m ężem  za życia tu  w Krakowie na  K azim ierzu  w źydow sk iem  m ieśc ie  
w własncy części D o m u  pod ,L. 51 w G m in ie  X., stoiącego ,  zam ieszkałey  i  wypożycza­
n iem  n a  zastaw p ien iędzy  speku lu igcey , zna lezione są w znaczney  ilości rozm aite  rzeczy , 
tudz ież  n iek tó re  kosz tow ności ,  T ako  zastawy n a  zaciągnione d łu g i 'p r z e z  ró żn e  osoby tymże 
Burgerom, d a n e ,  a .  w łaściciele takow ych zas taw ów , o wykupno [onych nię czynią dostate­
cznych  z g ło s z e ń , w ie lu  n a w e t  z zam leszkań  i  mieyfcaj pobytu iest n iew iadom ych  j  prze­
to Notaryusz niźey p o d p isa n y ,  do spisania rzeczonego  inw en ta rza  w y z n a c z o n y ,  w sk u tk u  
oddzielnego ..upoważnienia przez ’ re,zolucyią W ysokiego T ry b u n a łu  JI, lnstąncyV W . M , 'K r a ­
kow a i iego O kręgu  dd. 15 Maia r. b. Nro 1179 z a p a d łą ,  sobie u d z ie lo n e g o ,  w zyw a n i -  
n ieyszem  w szystkich  właścicieli zastawów iakiey bądź n a t u r y ,  i k iedyko lw iek  tak  n  Star: 
M a łk i  B o rg e ro w ey ,  iako i u m ę ż a  iey Staroz: Samsone Borgera z ło ż o n y c h ,  a tę r r z  do in ­
w en ta rza  z p raw n em  oszacowaniem zapisanych f  aby każdy z dowodami ,  iakeść  zastawów , 
i lość powziętych na  też p ie n ięd z y ,  i zaległość p row iz j i , ,  usprawiedliwiąiącfcmi, dd W , lg n ą ­
cego Ostaszewskiego Nataryusza Publicznego  VV„ M , Krakowa z O kręg iem  , iako sądow nie  
ustanow ionego  Kuratora , w Krakowie w K amienicy przy w ie lk im  R y n k u  pod. L .  453  za­
m ie s z k a łe g o , na  p iśm ie  z w yrażen iem  im ien ia  Y n a z w is k a ,  .s tsńu  i zam ieszkania  s w e g o ,  
oraz tych osób za pośredn ic tw em , lu b  pod im ien ie m  k tó rych  m o g ły  hyriź zastawy czynio­
n e  w przeciągu iednego miesiąca, a naydaley  do d n ia  31 S ie rpn ia^w łączn ie  ro k u  bieźącegc, 
n ieodzow nie  się z g ło s i ł ,  i wedle rozporządz.eń powyższą z daty i n u m - r u  po w o łan ą  rezo- 
u c y . f  T ry b u n a łu  o b ię t / c h ,  jadosyć  uczyn ił ,  —  W  przeć; w n y m  bow iem  pazie ( ^ s z y s tk i#

>
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rzeczy i kosztowności za s taw ne ,  o które w te rm in ie  i wipospbie wyżey w skazanym  n ie  na­
stąpi zg łoszenie ,  zostaną przeż publiczną  licytacyią sp rze d an e ,  i Svvszelka przewyźka leżeli­
by idka .z  wylicytowania za które zastawy po zaspokojeniu d łu g u  i procentów do tnassy n a­
leżąc .  c h ,  w ypad ła ,  w myśl prawa za bezdziedziczną w łasność  p o c z y ta n ą ,  i iako taka n a  
rzecz S karbu  publicznego przyznaną  będzie.

W Krakow ie d n ia  18 Lipca 18 2 /  r. Leo  Rawicz f s z c z ó t k o w tk i .

n  O .  N  1 E " S  I- E ,  n ;  7  a .  ~
G dy w skutku W yro k u  "T ry b u n a łu  Twszey Instancyi W olnego  Miasta Krakowa, z O* 

k rę g ie m  dnia 20 Stycznia 1827 foku  między Sukuessorami pełnolótnierrii ś. p. W pyciecha 
i  M ałgorza ty  m ałżonków  P .ątkowskićh w przedm iocie działu m a ią U u  zapadłego , licytpoad 
p rzed ś t  mówcza Kamienicy w Kraków >e w przecznicy S. Anny w G m in ie  I I I .  mieyskiey acy 
L ;  3 lE  stoiące '- , przez podpis nego N o ta r iu s z a ,  na  dzień-■ Dziewiąty (9)  Kwietnia r. b. rOzi 
spisana , dla b raku  pretenden tów  bezskutecznie sp e łz ła ;  przeto  podpisany N o ta ryusz ,  w dal- 
szey k o n ty n u a c j i ,  stósownie do przepisów praw a ,  podaie do publiczney wiadomości , iż 
fzefe/.oney Kamienicy  odbędzie się licytacyia stanowcza w dniu  D ziew ią tym  (9) Sierpnia r. 
fc. 182? przed podpisanym  N otaryuśzem  w kanoeli/iryj. tegoż ,  w Krakowie przy g łów nym  
R y n k u  pod L. 16 znaydu iąc ty  s ię ,  pod w arunkam i poprzednie ogłoszonemu i Jeszcze po- 
u iźey  u if l ie izc zó h e m i, iako to : v

1) C ena  pierwszego w yw ołan ia  ustanawia się złp. f iśrntysięcy (8000).
8) L icytujący złoży '1)10 .część ty tu łem  V adii ,  to iest złp. ośm set (800) od czego Ża­

den  z Sukcessorów , ani naw et P Teressa P ią tk o w sk a ,  n ie  są wolni.
3) Nabywca zapłaci podatki zaległe d o . skarbu, w c ągu dni 14 ieżeli się iakle  okażą.
4 )  W iderkaufy  , gdyby się ia s ie  o k a z a ły ,  zostaną przy nieruchom ości z obowiązkiem

opłacan ia  procentu .
i )  Reszfu.ącą s ti tnm ę szacunkową zapłaci nabywca w s k u t e k  W y roku  Sądowego p-a- 

wotnoen g o „ D z i a ł , lub w‘ razie Klassyfikacyi , lakową Klassyfikacyią ustawiające­
g o ,  a to a p rocen tem  5jlOQ,wd dnia l icy tacy i,  k o m u  i w iat.iey ilości w ypadać 
będz ie ,  y» dni naydaley trzy po udow odnieniu  prawomocności w yroku.

5 )  N iedopełn ia jący  W a runków  utraci V a d iu m ,  i nowa l icy tacy ia ,  na  iego koszt przed^
tięw zię tą  zostanie , a  n aw e t  na iego szkodę w razie n iedoooru szacunku.

W Krakowie dnia 14 L ipca 182'5' r, - '  .
L eo  Rawicz Pszc-Zóikowski, Notaryusz .

"Niźey podpisany N o ta r iu s z ,  podaie do publiczney w iadom ości,  iż w skutku  U c h w a ły  
Wysokiego S ena tu  Rządzącego z dn ia  11 Lipca r. b. do N ru  3259 zapadłe;  , rozpocznie 
■czynności N otaryo lne  od dnia Igo S ierpnia r. b. , i kaneelłaryą stósownf w D om u P . F ra n -  
ęiazka U lry ćh a  p iekarza przy Uiięy G ro d z k ie j  pod L. 196 po łożonym  , u trzym yw ać  będzie. 

W  Krakowie dnia 24 L ipca r. Ju lian  .Dorau ,.  Not: Pub l:  W. M. K.
W  dniu 3 S ierpn ia  r. b. 1827 o godzin ie  9tey z rana w Ja tkach  Rzeźniczych odbędzie się 

w drodze eXekuc.yi Sądowey L icy tac ja  zatradowaney S ło - in y  w połciach. C b ę ć  licytowani i 
znających ąapraaza się z goto W em  i p ieniądzmi. —  W Krakowie dnia 30 L ipca 1827 roku.

11 r -Salomgński Kom. Sąd'.
N % y  podpli*uv w iadom o czyni Szanowney Publiczności , i e  iego skład to w aró w , 

i" « j io z :e .ć  P e rk a l ik ó w ,  m a teryy  w ełn ian y c h  n t  s p o d n ie , rbarrys*ow &c. który  pierwey na  
j t tedom iu  pod Nro 1. ztiaydował s i ę ,  teraz na Podgórze pod Je len ia  ńa  Iszym  piętrze pod 

^ . , 1 9  przeniesiony został. —  T o w ary  te  za pom ie rng  cenę sprzedawane będą, gdyś ie  pod ' 
|»if?ny W prost z f  bryki o t r z y m a ł ,  przez co podchlebia soLie, że S zanow na P ub liczność  li-  
p z rą  nhecWością s woią Zaszczycić go raSay. —- W  Krakowie dn ia  1go S ierpn ia  1827 ftfku.

C hr.  H .  GnWiieilu
D om  w ttlicy. Sgo vlikołaia pod Liczbą aesl z  wolney ręki każdego czasu do iprze- 

^ap ia .  . gyezący  yob i t  kopna  ze c h c e 's ię  u d ać  do właścicielki tegoż dom u.
Dom y ie ie i t  w U licy S. J a r t a , drogi w U licy Sto larsk ie j’ są do  sprzedania lu b  korzy- 

ttn ego  na ła t kilka wynajęci*. Ko .oby w ięc aobi* ayczjj iedi a.gc w »  drugiego raczy *>f zgło- 
■ii  -do R e d a k c j i  Ga zety K rak o w sk ie j ,


